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P R Z E G L Ą D .
Monarchya Austryacka. —  Ameryka. —  Portugalia. —  Hyszpa- 

nia. —  Francya. —  Szwajcarya. —  W łochy. —  Rosya. -— Wiado
mości handlowe.

M o n a r c h y a  A u s l r y a c k a .
Sprawy krajowe.

L w ó w , 23. grudnia. Między osobami, które się swemi dara
mi w roku 1850 do wsparcia pogorzelców miasta Krakowa przyczy
niły, znajdują się także tutejsi czeladnicy stolarscy, którzy 9. wrze
śnia 1850 do 1. 2458 do depozytu magistratualnego 55 złr. m. k. 
złożyli, który to dar pod dniem 30. września 1850 1. 15,879 wraz 
z innemi darami na miejsce przeznaczenia odesłany został.

(Dokończenie III. artykułu „lit. korespondencyi auslr.“  o najnowszych rozporzą 
dzeniach ces.)

Jawność w postępowania sądownictwa karnego została stoso
wnie ograniczona. Podczas istnienia nowej procedury nauczyło do
świadczenie, że częstokroć byłoby odpowiedniejszem interesowi pu
blicznemu równie jak i uzasadnionemu interesowi obżałowanego lub 
pokrzywdzonego, wykluczyć jawność z pertraktacyi. W licznych wy
padkach delikatniejszych, mianowicie w wypadkach ciężkiej obrazy 
honoru, gdzie częstokroć do jednej obrazy boooru w ciągu rozpraw 
dodano jeszcze niejedną nową obelgę, oświadczyła się opinia powsze
chna przeciw jawności. Bezwarunkowa jawność uwłaczała w wielu 
wypadkach rzeczywiście wolności prawnego wyroku. Każdy cz ło 
wiek rozsądny powinien sobie życzyć, aby unikniono poniżenia sądo
wnictwa. które zbyt często uważano za czcze widowisko.

Z  niejednej szanownej strony przemawiano za jawnością roz 
praw sądowych, ponieważ się po niej spodziewano zaostrzenia uczu
cia sprawiedliwości w ludzie i zbogacenia dla umiejętności i staty
styki moralnej.

Te cele, jakkolwiek niestojące w pierwszym rzędzie, są jednak 
dostatecznie zapewnione zapowiedzianą w stosownych granicach ja
wnością. Mężowi, którego zaufanie monarchy postawiło na czele try
bunału, prezydentowi sądu przyznane jest prawo, powoływać pewną 
liczbę słuchaczów albo przypuszczać na żądanie obżałowanego, jeżeli 
mu się to wydaje odpowiednem interesowi sprawiedliwości.

Na każdy jednak wypadek winniśmy się spodziewać, że poczy
nione będą kroki, aby nauczający materyał zebrany w praktycznem 
sądownictwie na stosownej drodze w celach naukowych przystępnym 
uczynić. Nikt nie będzie żałował uchylenia sądów przysięgłych, kto
kolwiek miał sposobność rozpoznać dokładnie ich rezultaty, równie 
niedostateczne pod względem prawa jak i niepokojące ze względów 
politycznych,

Nie jest już więcej tajemnicą, że najgorliwszym obrońcom tej 
instyturyi więcej szło o polityczną aniżeli prawną jej stronę.

Jasną jest zresztą rzeczą, że w państwie, gdzie żadna wątpli
wość o wypływie najwyższej władzy miejsca mieć nie m oże , insty- 
łucya, która w wypadkach politycznej natury w każdym względzie 
przybiera dwuznaczną Gzyognomię sądu rozjemczego, tem mniej może 
mieć miejsce, że tu nie idzie o dowolny wykład, lecz o wykonanie 
ustawy, którego duchem i słowem związane jest sumienie sędziów 
niezawisłych w swoim wyroku.

Także i inne państwa uznały potrzebę uwolnienia się całkiem 
albo częściowo od niebezpiecznych zmian decyzyi sądów'przysięgłych 
w sprawach politycznych, chcąc wymierzać sprawiedliwość nietylko 
pozornie ale rzeczywiście w imieniu państwa, i wykluczyć stronni
ctwa z namiętnościami i nieprzyjażnemi usposobieniami z pola, któ
rego często nadużywano do nienawistnych agitacyi,

Lud w ogóle pokładał zawsze zaufanie w wyrokach kolegiów 
sędziów świadomych prawa i z podziękowaniem złoży dar obowią
zków sędziowskich, zabierających czas i koszta, równie jak a rado
ścią z ło iy ł  karabiny gwardyi narodowej.

Ustanowienie trzech form wyroków w sprawach karnych, we
dług których obżało ivany uwolniony być może od oskarżenia, bez 
koniecznego wyrzeczenia, czyli jest winny albo niewinny, odpowiada 
głębokiemu ucźuciu ludzkiej natury, i niewahamy się wyrzec, że pro
cedura uwalniająca uchwałę sędziego od owego przymusu, zasługuje 
pierwszeństwo nad formami zachowywanemi w sądach przysięgłych.

\V wyższych sądach krajowych i w najwyższym trybunale spra
wiedliwości będzie postępowanie tylko pisemne.

T o  urządzenie odpowiada potrzebie dokładności i starannego

zebrania ducha, jakiego wymaga rewizya trudnych i zawikłanych pro
cesów. Niezaprzeczona korzyść wynika jednak dla wszystkich intere
sowanych z zniesienia oiemożności apelowania przeciw wyrokom są* 
dów przysięgłych, przeciw którym tylko ze stanowiska formalnego 
wolno było remonstrować. Potrzeba zmuszała nieraz obrońców ucie
kać się do najdziwaczniejszych zwrotów, dla uzyskania podobnych 
formalnych punktów oparcia.

Na przyszłość może nawet skazany w pierwszej instancyi do
magać się w instancyach wyższych obrony swego mniemanego pra
wa, a to nietylko co do formy lecz co do istoty.

Pobieżnie tylko wspominamy jeszcze tę okoliczność, że ważna 
dla obowiązanych do płacenia podatków kwestya kosztów, w nowem 
urządzeniu administracyi sądowej stanowczo pomyślniejszy wzięła 
obrót.
(Litogr. „koresp. austr.K o mowie prezydenta ministrów mianej przy zagajenia 

konferencyi cłowych i handlowych.)

W ie d e ń , 7. stycznia. Mowa prezydenta ministrów, księcia 
Schwarzenberga, miana przy zagajeniu cłowych i handlowych kon
ferencyi, uieomieszka zapewne zwrócić tak w Niemczech jako też i 
po-za ich granicami wielkiej na siebie uwagi. Zamiary handlowo-po- 
lityczne Austryi wyłożono tam przed światem z odpowiedną ich lo
jalności otwartością. Nie chodzi tam o odosobnienie , lerz raczej o 
zjednoczenie i porozumienie się względem wspólnych i koniecznych 
środków: ten a nie inny odzywa się głos w pomienionym przedmio
cie, i jest oraz najtreściwszą odpowiedzią tym wszystkim, którzy au- 
stryackiej polityce podsuwają ukryte zamiary. Przytoczono niezbite 
dowody, ze nie zachodzą żadne ważne i istotne interesa, któreby 
stały na przeszkodzie zamierzonemu zbliżeniu i ostatecznemu zawar
ciu unii cłowej i handlowej między Austryą i innemi częściami Nie
miec. Jeżeli co, tedy zapewne tylko polityczne podejrzywania mogłyby 
się stać właściwą i istotną zaporą w tym względzie, Iccz na takie 
trudności bynajmniej nam zważać nie wypada. Jesteśmy raczej tego 
przekonania, że prędzej lub późuiej przemoże prawda u wszystkich 
rządów, wszystkich pokoleń i godnych poważania stronnictw w Niem
czech ; Austrya zaś otrzyma tę satysfakcyę, że jej kiedyś przyznają, 
jako nie zapóźno, zawsze jednak z niezwykłą gorliwością usiłowała 
myśl tę upowszechnić i doprowadzić do skutku, Z  powyższej mowy 
przytaczamy następujący godny uwagi wyjątek: „C o  do Austryi, tedy 
monarchya ta mogłaby wcale na własnych środkach swoich poprze
stać, morskie jej bowiem wybrzeża i jej porta zapewniają państwu 
temu udział w rozległym na cały świat handlu, stosunki zaś Austryi 
z Włochami i Oryentem otwierają jej targi zagraniczne, jak też z dru
giej strony obszerna sieć rzek spławnych, kanałów i kolei żelaznych, 
tudzież nieprzebrane skarby przyrody i coraz wzmagający się obrót 
kupiecki zapewnia jej handlowi i industryi na długi jeszcze czas ko
rzystne w obrębie własnych granic krajowych zatrudnienie. Dla urze
czywistnienia wszelakoż wielkiego pomysłu europejskiej unii cłowej, 
i dla ściślejszego jeszcze związku przyjaźni między monarchyą i po- 
łączoncmi z nią związkiem niemieckim książętami i ludami, gotowa 
jest Austrya ponieść z swej strony odpowiedne ofiary.“  (L , ,k .a .)
(Postanowienia projektu do handlowego i cłowego traktatu Austryi z państwami 
należącemi do unii cłowej — a Prus z resztą państw niem. z drugiej strony.)

W ie d e ń , 7. stycznia. Przytoczony w numerze 4. dziennika 
Lloyd  projekt powszechnych artykułów do handlowego i cłowego a 2 
na wypadek i do traktatu unii cłowej między Austryą i państwami 
należącemi do jej związku cłowego z jednej strony, i z Prusami 
wraz z resztą państw niemieckich, które do pruskiego związku c ło 
wego przystąpiły, z d ru g ie j strony, zawiera w treści następujące po
stanowienia. Traktat handlowy ma wejść w moc obowiązującą 1. sty
cznia 1854, unia cłowa zas 1. stycznia 1859. W  pierwszym okresie 
czasu przypadają wszystkie eła na produkta surowe i pomocnicze do 
wyrobów przemysłowych; przy jednakowych z obu stron pozycyach 
cłowych przyznano 25, a zresztą 10 od sta wzajemnego rabatu; kon- 
zulowie mają protegować swoich krajowców, w Frankfurcie nad Me
nem zebrać się ma komisya stanowa dis zapobieżenia nieporozumie
niom i dla ich załatwienia, tudzież dla popierania i zupełnego ro 
zwoju idei cłowej unii. Z  rokiem 1859 ustać mają wzajemnie wszy
stkie cła, z wyjątkiem tylko wynikających z prawa skarbowych mo- 
nopoliów lub tytułem akcyzy przypadających, lecz i te nie mogą ża
dną miarą być powiększone, i raczej uledz mają zmniejszeniu. Cła 
wspólne pobierane i obliczone być powinuy na jednakową stopę wa
lutową; między wartością talara, reńskiego i monetą pięciofrankową 
ustanowić należy liczbami wyrażony stosunek. Corocznie, a po raz 
pierwszy roku 1860 zebrać się ma w Frankfurcie jeneralne zgroma
dzenie deputowanych ze wszystkich państw do unii należących; p o -
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„ (Kurs wiedeński z 12. stycznia 1852.)
!>“ ' z '* ? , -cye dlu6u państwa 5 %  —  9 5 % ;  4 % % — ; 847/ 10 —  4 %  

/ aó q _  *'.1850 49 ; wylosowane —  3 %  — . Kosy z r. 1834: H 07V 2; z roku
- 2 9 9 % . W ied. miejsko bank. 2 — . Akcye bankowe 1252. Akcye kolei 

P m. 1570. Glognickiej kolei żelaznej — . Odenburgskie — . Budwejskie 281. 
Dunajskiej żeglugi parów. — . Lloyd — .

Ameryka.
(Poselstw o prezydenta względem zajścia z Anglią.)

N o w y - J o r k , 20. grudnia. W czoraj przedłożono senatowi 
poselstwo prezydenta Fillmore względem zajścia z Anglią. Poselstwo 
mówi najprzód, że angielski wojenny bryg E xpress  dał ognia do 
wypływającego z portu San Juan de Nicaragua północno-amerykań- 
skiego paropływu Prometheus, dla przymuszenia g o ,  aby niektóre 
portowe daniny zapłacił i oświadcza, że rząd przesłał swemu posło
wi w Londynie instrukcye , których kongresowi jeszcze zupełnie za
komunikować nie m oże , tudzież że komendantowi północno-amery- 
kańskiej eskadry, panu P a rk er , posłał kopię tej depeszy, ile się 
ona sprawy okrętu Prometheus tyczy. Tę część instrukcy: zako
munikowano senatowi. Brzmienie jej jest takie , że czy kapitan pół— 
nocno-amerykauskiego statku miał słuszność lub niesłuszność, instruk- 
cya odmawia Anglii wszelkie prawo poddawać pod policyjną straż 
północno-amerykańskie okręta handlowe po-za obrębem posiadłości 
angielskich. Rząd opiera się przytem na zawartym z Anglią trakta
cie z 19. kwietnia 1850, który kontrabującym stronom zakazuje wy
konywanie jakiejkolwiekbądź władzy nad Nikaragua, Costa Rica, wy
brzeżem Mosquito i nad każdą inną częścią Ameryki centralnej. W ia
domo, że Anglia domagała się wprzódy protektoratu nad pewna czę
ścią Ńikaraguy, jako należącej do terytoryum króla Mosąuito będą
cego pod upieką Anglii.

Odejś cie poczty dc wysp Sandwichskich potwierdza się. Awan
turnicy chcą uszczęśliwić te wyspy konstytucyą republikańską i za
prowadzeniem niewolnictwa. Pogłoska niesie, że jest mowa także o 
projekcie nowej expcdycyi do K u by , na którą już milion dolarów 
subskrybowano. (P -  G .)

Portugalia.
(W iadom ości potoczne.)

L i z b o n a *  24. grudnia. W  kraju panuje spokój. —  Kortezy 
mianowali trzy wydziały do sprawdzania wyborów. Pierwsze spra
wozdanie ma być przedłożone dnia 26. t. m. Spodziewają się unie
ważnienia wyborów kabralistycznych w Vilia R ea l , przeciw którym 
hrabia Villa Real (Dou Fernando) sam 27 dokumentów przedłożył. 
Rząd zamyśla mianować ośmiu do dziesięciu nowych parów. (P .  Ś6.)

Hys^pania.
(W iadom ości potoczne z Madrytu.)

WlacćFryt* 30. grudnia. Hyszpańska partya konserwacyjna cie
szy się także z upadku lorda Palmerstona. Zapewniają, że lord How- 
den, ambasador angielski w Madrycie ustąpi z posady swujćj. —  
Urzędnicy król. mają odtąd co miesiąc w dniu oznaczonym pobierać 
pensye; ale odebrano im uwolnienie od portorynm pocztow ego, któ
rego, a szczególnie urzędnicy poczty bardzo nadużywali. Nawet ko- 
respondeneya rządowa ma od 1. stycznia opłacać porto , a admini- 
stracya otrzyma za to wynagrodzenie. —  Markiz Villafranca, niegdyś 

jeden z głównych przewodźców partyi karlistowskiej przybył nako-

niec do Madrytu i z łoży ł już przysięgę hołdu jako grand Hyszpami 
w ręce króla. Stan zdrowia królowy jest pomyślny. —  Traktat z 
Francyą dla ochrony własności literackiej można uważać za zawarty. 
—  Opróżnioną przez śmierć księcia pokoju posadę w orderze złotego 
runa nadano markizowi Alcanizes, pierwszemu Majordomo Jej Mości 
królowej. (P ress e .)

F r ł m c y a .
(Protokół komisyi doradźczej o głosowaniu. Okólnik ministra wyznań religij

nych <lo biskupów Francyi.)
Ł*a;*ya * 5. stycznia. Już jest wiadomy protokół komisyi kon- 

zultacyjnej o głosowaniu z 20. i 21. grudnia. Nie można w nim było 
przytoczyć ogółowej liczby wszystkich uprawnionych do głosowania 
i za takich wpisanych Francuzów, gdyż z trzydziestu departamentów 
jeszcze nie była wiadoma. Ogółowa liczba głosów, łącznie z glosa
mi morskiej i lądowej armii, wyjąwszy tylko departament Niższych 
Alp i A lgeryę, wynosi według protokołu 8 ,104 ,393 , z których 
7,738,530 głosów przypada na ludność cywilną, 344,275 na armie 
lądową a 21,588 na marynarkę.

Wiadome głosy dzielą się w następujący sposób :
Ludność cywilna: 7,113,420 Tak jest, 592,520 Ńie, 32,590 nieważ. 

głosów.
Armia lądowa; 303,290 Tak jest ,  37,539 Nie, 3626 nieważ, głosów. 
Marynarka: 15,979 „  „  5,123 „  486 „  „

Co się tyczy Algieryi, nieprzytoczono w protokóle ani liczby 
wpisanych wyborców, ani liczby danych głosów, lecz tylko wyrażono 
stosunek obliczonych wotów twierdzących , zaprzeczających i niewa
żnych w następujący sposób :
Prowincya Algier . 4 ,286 Tak jest, 3,544 Nie, 82 nieważ. głosów.

„  Konstantyna 1.240 „ 
„  Oran . . 1 , 0 0 1  „

Dla całej Algieryi . 6 ,527

1,333
858

22 
» 14

5,735 „  118
Ile dotychczas wiadome jest wotum departamentu Niższych Alp, 

liczą tam 23,329 Tak j e s t , a 460 Nie. —  Następujące trzy fakta 
okazują się z protokołu: 1 )  liczba tych , którzy niegłosowali, była 
wszędzie bardzo mała (w  departamencie Sekwany najmniejsza); 2 )  
w żadnym departamencie zaprzeczające wota nie przewyższył po
twierdzających, a 3 )  tylko w niektórych otrzymał Ludwik Napoleon 
Bonaparte mniejszą liczbę g łosów , niż w roku 1848 ; są to depar
tamentu: Sekwany (Paryż), Rodanu (L y o n ) .  Ille et Vilaine (leg ily - 
mistyczne) i Cantal (republikański),

—  Minister publicznego oświecenia i wyznań religijnych wydał 29. 
grud. następujący okólnik do biskupów Francyi: Odpowiednio zamiarom 
prezydenta republiki i dla spiesznego zastosowania się do przepisów, 
uświęconych artykułem 8 . konkordatu z r. 1 8 0 1  b ęd z ie  modlitwa, 
która kościół zwykle po nabożeństwie ndmaoia, na przyszłość opie
wać jak następuje; Dominę salcam fac Rempublicam-, Domine sal- 
mm fac Ludoeicum Napoleonem ; et exaudi nos in die, qua in- 
vocaverimus te.il

—  Dziennik La P resse  zawiera podpisany przez pana L i-  
mayrac artykuł, w którym zapowiada, że nowy kierunek dzienni
karstwa daleki od namiętności politycznych, będzie pracować nad 
gruntownem oświeceniem publiczności o interesach materyalnycłi i 
moralnych. (G az. P r .)

(W ielk i festyn w  hotelu de V ille dla deputowanych departamentu Sekwany.
— Sprostow anie)

P a r y ż ,  5. stycznia. Naczelny burmistrz ParyżA (prefekt S e 
kwany) wyprawił wczoraj dla deputowanych departamentu wielki fe-

n  E  &  I  H  A .
(C iąg  dalszy.)

Tymczasem zbliżono się da kasztanów. W  połowie pagórka o- 
toczonego dokoła rozłożystemi drzewami, ciągnął się wazki i niegłp- 
boki parów, tam zatrzymano wózek i odprzpgnąwszy znużonego wie
kiem rumaka puszczono go samopas na paszę. Dziewczęta zeskoczyły 
a wózka i dopomagały skrzętnemu Gilowi urządzać stół na trawni
ku. P, Clairon trzymając w jedr.em ręku napełnioną do połowy bu
telkę z winem a w drugiem kolorowy kieliszek bez podstawki, usiadł 
% wielką powagą, a nieznajomy roz łożył się bardzo wygodnie obok 
niego.

Towarzystwo zajadało z wielkim apetytem i wychyliwszy co do 
kronik szczupły zapas wina, zaczęło powoli nastrajać się do coraz 
większej wesołości.

■—• „A  teraz, mój przyjacielu!11 zagadnął Clairon nieznajomego, 
„teraz odpowiadaj bez ogródki: kto i czem Pan jesteś.“

—  „Jestem Arlekinem!“  rzekł karzeł z v. ielkiem uszanowaniem, 
widocznie najedzony do syta,

—  „ A  imię pańskie ? “

—  „Arlekin — ■ mój panie! Bóg świadkiem, że mówię szczerą 
prawdę, i nie moja wina, że się to paau dziwnem być zdaje. Nazy
wam się Arlekin i jestem Arlekinem z  urzędu; wszak dokładniej już 
wyrazić się niepodobna.

—  „L ecz  przy jakiej trupie , na której scenie występowałeś 
pan w roli Arlekina ? t( zapytał Clairon z niedowierzaniem.

—  „A  —  rozumiem: pan chcesz się dowiedzieć, czyim to właści
wie byłem Arlekinemh Najpierw Arlekinem mojej matki, śpiewaczki 
Giulietty Ramini z W erony , która nie będąc zamężną, popełniła tę 
arlekinadę, żo wydała na świat podobnego karła, podobną poczwarkc 
małą,

—  „Ranini!“ —  rzekł Clairon w zamysieniu —  „Przypominam 
sobie, była to niegdyś najpiękniejsza kobieta w Paryżu.11

—  „Otóż widzisz pan?! Jej głupota, je j arlekinado, była przeto 
również kolosalną. Potem byłem Arlekinem Signiora Barbetto , dy
rektora teatru “

—  „O, i tego znam także! “
—  „ T o  dobrze, więc znasz pan p sa ,  a raczej drapieżny po

twór —  rzekł mały Arlekin z dzikiem wejrzeniem , ściskając pięście 
i zgrzytając zębami jak rozdroczona małpa.

—  „Dla Boga“  zawołała Regina odskakując z przestrachu.
—  „ S m a g a n o  mnie b iczem ,  m ę c z o n o  i g ię t o  w e  d w o je  ja k  t r z c i 

nę, d op u k ą d  niGnauczyłeoa się r ó ż n y c h  sz tu k  ła m a n y c h ,  ja k  ta  n a -  
przy k ła d .  r z e k ł  z  s p o k o jn ą  w ś c i e k ło ś c ią .

Przy tych słcwach zwinął się Arlekin jak taśma w k łębek, i 
wyciągnąwszy obie ręce, skakał na nich niby ptak po trawie; potem
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styn na ratuszu. Kilka set osób było zaproszonych na ucztę; spo
dziewano się także prezydenta, ale słabość przeszkodziła mu znaj
dować sie na tym balu. Bogate gmachy hotciu dc VUle były wpra
wdzie mniej świetnie ustrojone, niż podczas festynu lorda majora, 
ale pomimo to widok był zadziwiający. Wschody i korytarze wy
ścielono kwiatami i kobiercami, a wszystkie wielkie pokoje recepcyi 
stały otworem i były bardzo rzęsisto oświetlone. W  tak zwanej sali 
honorowej stało popiersie prezydenta, otoczone trofeami i cesarskie
mu orłami. Prefekt Sekwany, jako gospodarz, zajął główne miejsce 
przy wielkim stole , obok niego po prawej siedział minister spraw 
wewnętrznych, a po lewrej stronie minister sprawiedliwości. Dalej 
ministrowie marynarki, finansów i robót, marszałek Excclmans, ad
mirał Mackau, jenerałowie Magnan i Lavoestinc, burmistrze z Rouen, 
Lille i Bordeau. Naprzeciw prefekta siedział prezydent rady muni
cypalnej Lauquetin, po prawej jego stronie minister spraw zagrani
cznych, a po lewej minister wojny; po obu stronach: Arcyciskup , 
marszałek Vaillant, Baroche , jenerał Carrelet, burmistrze Marsylii, 
Lugdunu , Strasburga, Nantes i Toulouse. Po obu_końcach stołu 
siedzieli panowie: Portalis, pierwszy prezydeut sądu kasacyjnego, 
jenerał Levasseur , Troplong, pierwszy prezydent sadu apelacyjnego, 
jenerał Roguet, gubernator banku dArgout, pierwszy prezydent izby 
obrachunkowej pan Barthe , pan R o y e r , jeneraloy prokurator przy 
sądzie apelacyjnym, Dutilleul, jeneraloy prokurator przy izbie obra
chunkowej, tudzież rektor akademii paryskiej pan Caya. Przy dru
g i e  stole honorowym prezydował prefekt policyi, obok ktorego znaj
dowały się również liczne znakomitości. Po stole spełnił prefekt Se
kwany następujący toast: „Z a  zdrowie prezydenta repupliki! Na cześć 
utrwalenia tej ijowej władzy, którą siedm milionów głosów zrobiło 
po raz druo-i rozjemcą naszych przeznaczeń. Na cześć spełnienia się 
najgorętszych życzeń księcia Ludwika Napoleona: Sławy i pomyśl
ności Francyi! Oby odważne i patryotyczne jego poświęcenie się 
obdarzył Bóg tą szlachetną nagrodą. Niech żyje Napoleon! “ Poczem 
minister spraw wewnętrznych widocznie wzruszony, zabrał głos i rzekł 
miedzy innemit „Mości Panowie! Nie bez głębokiego uczucia słyszę 
te żywe, dla księcia Ludwika Napoleona wyrzeczone wyrazy przy
chylności, bo nikt nie wie lepiej odemnie , jak wielce on na nie za
sługuje Nikt niemćgł lepiej ocemć jak ja, długą cierpliwość prezy
denta, jego zaparcie samego siebie, odwagę i poświecenie sie dla 
dobra kraju." Minister podziękował potem burmistrzom jako depu
towanym departamentów imieniem prezydenta za ich wizytę.^ koń
cu spełnił burmistrz Lugdunu pan Rćveil, toast na cześć miasta Pa
ryża i jego municypalności. Festyn trwał do jedenastej godziny 
wieczór.

  Dziennik Patrie  zbija wiadomość podaną przez Constitu-
tionncl o piśmie gratulacyjnem Cesarza Rosyi do prezydenta repu
bliki półurzędową wiadomością następującej osnowy: Constitutionnel 
był zle uwiadomiony: Prezydent republiki nie otrzymał ani żadnej 
noty, ani własnoręcznego listu od Cesarza Rosyi. (&• P rO

(Nadzwyczajne przedstawienie w wielkiej operze.)

P a r y ż « 6. stycznia. Dziś wieczór odbędzie się nadzwyczajne 
Przedstawienie w wielkiej operze na cześć SGściu burmistrzów, 
którzy w dzień Nowego-Roku byli obecni na ceremonii w kościele 
Notre-Dame. —  Rząd c h ce ,  aby świadkowie uroczystości trwałe 
wrażenie z sobą zabrali na prowineye, stara się więc wszelkiemi 
siłami jak najwięcej uświetnić festyny. Tak dziś wystawiona będzie 
dla prezydenta osobna loża w pierwszym rzędzie naprzeciw sceny, 
a wspaniały baldachin z złotym orłem zdobić będzie tę lożę. Przy 
wejściu prezydenta odegra orkiestra melodyę: „L a  victoire est a

rozwinął sii w okamgnieniu, wywrócił dwa koziołki w powietrzu i 
rozpoczął komiczny taniec z jestami wykonując go z taką zręczno
ścią i siłą, że Clairon prawie swym oczom niewierzył.

Potem usiadł znowu najspokojniej.
—  „Barbetto był mistrzem, nieprawdaż?" zapytał z gorzkim 

uśmiechem.
  ' w  i s to c ie  p r z y z n a ć  mu t o  t r z e b a ,  l e c z  u c z e ń  j e g o  j e s t

nieprzewyższony" zawołał Clairon.
— „Dziękuję Panu za pochwałę, lecz idźmy dalej. Gdy mnie 

już wyuczono skakać i łamać się lepiej od morskiego kota, zostałem 
A r le k in e m  publiczności na włoskim teatrze w Paryżu."

—  „Na włoskim teatrze króla !"  rzekł z  przyciskiem Clairon, 
kłaniając się z wielkiem uszanowaniem małemu aktorowi,

  „Jak się panu podoba! Nas król taki obehodził bardzo ma
ło, który częstokroć nie był nawet w stanie zasłonić nas przed cią
giem grubiaństwem aktorów francuskich , i tak dobrze mnie jak ża- 
dnemu członkowi teatru włoskiego ani jednego franka niepodarował. 
Ciągle śpiewaliśmy daremnie przy końcu przedstawień naszych znaną 
piosnkę g łodu , tyczącą się dworu. Tylko Signiora Fassiola, nasza 
Kolumbina, miała raz to szczęście , dostać tysiąc franków od wiel
kiego L u d w ig  «

„W ysz ła  święta Galatea 
Przejść sie nad jeziorem;
A złote rybki pytały się acicha:
Pocóz ci być zakonnicą?
Gałatea! Galatea!"

nous11, z opery „La Cararane du Caire" co zwykle się działo, 
kiedy cesarz operę odwiedzał. Parter zajęty będzie przez wyższych 
i niższych oficerów a częścią także przez szeregowców. Delegowa
ni 7. departamentów zajmą miejsce na parkiecie, damy w amfiteatrze 
przed lożą prezydenta. Na balkonie siedzieć będą ministrowie z fa
miliami, jenerałowie i t. d. Loże przeznaczone są dla pojedynczych 
osób. Na tę rcprezentacyę wymalowano osobną kortynę , na której 
przedstawiona jest alegoryczna figura Francyi siedząca na kuli ziem
skiej. Otaczają ją aniołowie niosący w reku godło : „  V ox popu/i. 
vox D el?. Nad wszyslkiem unosi się olbrzymi orzeł z rozpostar
łem! skrzydłami, z wzrokiem na słońce zwróconym.

S z w a j  e a r y  a .
-  (Rezultat sioilmiotygodniowej czynności zgromadzenia federacyjnego.)

T f ie r n a ,  24. grudnia. Pierwszy peryod posiedzenia ukonstytu
owanego zgromadzenia federacyi, który się wczoraj zakończył, nie 
miał do wykonania wielkich prac prawodawczych, i nienadarzyła się 
w nim żadna sposobność do expektoracyi politycznych. Najważniejsze 
rezultaty siedmiotygodniowej czynności są: Założenie telegrafów ele
ktrycznych ogłoszono za sprawę federacyi. Na potrzebę zaprowadze
nia w Szwajcaryi tego ważnego środka komunikacji zgadzano się 
powszechnie, tylko o to zachodziła różnica w zdaniach, czy to przed- 
siębierstwo ma rząd objąć na s ieb ie , czyli też prywatnej industryi 
pozostawić. Objecie przez rząd odniosło zwyeieztwo , bo tą drogą 
spieszniej inożna tę sprawę przyprowadzić do skutku, a przytem po
wszechno i specyalne interesa więcej uwzględnić. Drugiem ważnem 
rozporządzeniem była ustawa o miarach i wmgach. Zdanie zaprowa
dzenia stopy metrycznej miało wielu stronników; ale konstytucja fe
deracyi rozstrzygnęła te kwestyę i zaprowadzono system konkordatu, 
do którego już teraz dwie trzecie części Szwajcaryi należą. Ustawa 
o politycznych i policyjnych gwarancyach federacyi przedstawiała 
rozmaite trudności; te są już pokonane, a rząd federacyjny w obec 
kantonu, w którym założył swą siedzibę, postawiony jest na tern sta
nowisku, jakie mu wyznacza konstytucya federacyjna. Budżet wywo
łał najobszerniejszą dyskusyę; rada narodowa zastosowała aż po 
trzeciej naradzie swoje uchwały do uchwał rady stanu. Z  toku i 
charakteru rozpraw można było powziąć to przekonanie, że zasada 
no w'ej konstytucyi federacyjnej głęboko przejęła reprezentantów 
szwajcarskiego ludu. (A ,a . Z .)

Włochy.
(Telegraficzne depesze.)

N e a p o l ,  28. grudnia. Książę Lcuchtenbergski odpłynął po 
zwiedzeniu wyspy Sycylijskiej do Egiptu.

T u r y n , 6. stycznia. Wyszła tu instrukeya względem rewi- 
zyi dzieł teatralnych przed ich przedstawieniem. Zakazane są wszel
kie zatargi z tolerowanemi wyznaniami religijnemi, uchybienia prze
ciw moralności lub monarehicznej zasadzie, ubliżenie królewskiej fa
milii, zagranicznym rządom itp. Również zabroniono wszelkich oso
bistości i opisów mogących wzniecić nienawiść lub niechęć pomiędzy 
rozmaitemi klasami ludności. Rząd zastrzega sobie prawo wykreśla
nia pojedynczych scen i ustępów, a na wypadek także i wstrzymanie 
sztuki w ciągu jej przedstawienia, ( L . k. a.)

Rosya.
(Poseł perski w  Ty flis.)

Wi T y f l i s  donoszą: „5 go  grudnia przybył tu nadzwyczajny 
poseł perski Sard-Mirsa-Mobomet-Hussein, w asystencyi kilku per-

—  „A  Galatea była aniołem stróżem biednego Arlekina" mówi 
dalej w natchnieniu —  „lecz  gdy poszła do klasztoru, objął Signor 
Traboni dyrekcyę teatru, i dowiódł mi co Signor Barbetto stokrotnie 
mi dowodził," —  tu stanęły mu łzy w oczach —  „że  monsieur A r-  
leąuin winien teatrowi włoskiemu tysiące franków, które dyrekeya
na wyżywienie i odzież tak szkaradnej żaby, jak Arlekin wydała. __
Bardzo dobrze. Doskonale nawet! Uciekłem z tych rąk zbójeckich! 
A teraz zobaczymy, gdzie przeklęty Włoch ten znajdzie nowego Ar- 
lekioa, któryby tak jak ja, umiał czarować publiczność i znał sie na 
sztuce, przez wzniecanie zapału Paryżan napełniać ich pieniądzmi 
kasę teatru włoskiego. Zobaczym y, gdzie się znajduje ów błazen, 
we Włoszech, czy we Francyi, któryby jak Arlekin z rodu był w 
stanie, wymyślić co tygodnia dwie nowe sztuki; napisać je  wiersza
mi, i w sceny ułożyć, a potem odegrać w nich główną rolę z takim 
samym dowcipem i oryginalną sarkastycznością!... ."

—  „Na miłość B oga !"  zawołał Clairon podnosząc się zwolna, 
jak gdyby paraliżem tknięty. —  „Przecież pan niejesteś tym..."

Arlekin uśmiechnął się boleśnie.

—  „Chcesz pan powiedzieć..., Ezopem teatru włoskiego , aby 
niemówić: żabą lub orangutangiem... Tak jest mój panie, jestem nim 
w istocie.

Clairon zdjął z  uszanowaniem kapelusz i zw rócił się ku córkom .
(Ciąg dalszy nastąpi.)



skich oficerów i urzędników. Pułkownik Bartolomei dodany księciu 
namiestnikowi dla szczególnych poleceń, przyjmował posła przed jego 
wjazdem do miasta , i powitał go przemowa w perskim języku. Za 
zbliżeniem sit jego do miejskich rogatek przyjmowali posła dyrektor 
policyi, starosta grodzki, członkowie municypalności i kilku znako- 
mitych obywateli miejskich, w których asystencyi udał się następnie 
do przygotowanego dlań pomieszkania, i gdzie czekali już na jego 
przybycie wojskowy gubernator i dyrektor dyplomatycznej kancela- 
ryi księcia namiestnika. Na zakończenie ceremonii przyjęcia wysłał 
przełożony administracyi jednego z urzędników swoich z życzeniem 
szczęśliwego przybycia , i według oryentalnego zwyczaju z różnemi 
konfiturami. Tegoż wieczora przytomny był poseł na uczcie wydanej 
przez konzula perskiego na cześć urodzin szacha perskiego. ( P .  Z . )

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe Lw ow skie.)

L w ó w , 12. stycznia. Dziś sprzedawano u nas korzec psze
nicy po 17r.56k,; żyta 14r.45k.; jęczmienia l i r , ;  owsa 6r .22k .; 
hreczki 13r,22k.5 kartofli 7 r .3 0 k . ;— cetnar siana kosztował 3r .5k .; 
okłotów l r ,4 5 . ;  —  za sag drzewa bukowego płacono 2 9 r , , dębo
wego 26 z ł r . , sosnowego 25r. w. w.

(T arg  Ołomuniecki na w oły.)
Ołomuniec, 7. stycznia. Na dzisiejszy targ, pierwszy w 

roku bież. przypędzono 342 sztuk wołów różnego gatunku; a mia
nowicie: Abraham Klausenstock z Krosna 42 sztuk; Mikołaj Waselko 
z Kaszowa 4 1 ;  Lemmel Themann z Brzeska 5 2 ;  Pinkas Trnawka z 
Juro wic 7 4 ,  a w mniejszych party ach 133. Prócz kilkunastu sztuk 
sprzedano wszystkie, a ponieważ poszukiwano jeszcze więcej wołów 
na brahę do gorze ln i, przeto ceny podniosły się cokolwiek.

Dla Wiednia przedano w drodze tylko 51 sztuk, a dla stajen 
szlązkich kupił Beri Immergliick z Krakowa 100 sztuk, a Samuel 
Kerbel z Żywca 60 sztuk wołów galicyjskich.

Na targu Wiedeńskim było 1800 sztuk wołów. Za cetnar pła
cono według gatunku 5 3 — 58złr. ww.

Na przyszły tydzień spodziewają się tylko 300 sztuk wołów 
z Galicyi.

liu rs  lw o w sk i.

Dnia 13. stycznia.

Dukat h o l e n d e r s k i ................................... 5 47 5 51
Dukat cesarski ........................................ 5 51 5 55
Półimperyał zł. r o s y j s k i ....................... n 10 7 10 11
Rubel sr. r o s y j s k i ................................... r> 1 57 1 68
Talar p r u s k i .............................................. • » n 1 50 1 53
Polski kurant i pięciozłotówk. . . . n « 1 28 1 29
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. • » n 81 53 82 15

gotówką | towarem 

złr. | kr. | złr. | kr.

(K urs wekslowy wiedeński z 12. stycznia.)
Amsterdam — p. 2. m. Augsburg 122%  1. uso. Frankfurt — 1. 2. m. 

Genua — p .2 . m. Hamburg 180% I. i .  m. Liwurna —  — p. 2. m. Londyn 12.11. 
1. 2. m. Medyolan 122% . Marsylia 145%  1. Paryż 145%  1. L yon — . Bukareszt — . 
Konstantynopol — . Agio duk. ces. 28. Pożyczka z r. 1851 6 %  lit. A. 9554 , 
lit. B . 9 6 % . 8

(Kurs pieniężny na giełdzie W ied . d. 9. stycznia o pół do 2giej po południu.) 
Ces. dukatów stęplowanych agio 28. Ces. dukatów obrączkowych agio 

2 7 % . Ros. Imperyały 10. Śrebra agio 22 gotówką.

(Kurs giełdy frankfurlskiej z 8. stycznia).
Metal, austr. 5 %  —  8 0 % ; 4 %  7 1 % . Akcye bank. 1258. Sardyńskie — . 

Hyszpańskie 41. W ićdeńskie 99 % . Losy z r. 1834 184; 1839 r. 99.
(Kurs giełdy berlińskiej' z 8. stycznia.)

Dobrowolna pożyczka 5 %  — 102%  p, 4 % %  z r. 1850 103% . Obligacye 
długu państwa 89. Akcye bank. 101%  1. Pol. list. zastaw. — ; nowe 94% ; Pol. 
500 I. 8 4 % ; 300 L. 144%  1. Frydrychsdory 13% 2. Inne złoto za 5 tal. 10. Austr. 
banknoty 84 1.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 12. stycznia.

Hr. Badeni W ład ., z Sorochowa. —  PP. Romański Hypolit, z Łuki. — 
Kielanowski Tytus, z Korczowa. — Papara Stanisław, z Dalnicza. — Suchodol
ski L eon , z Sosnowa. —  Zarew icz M ikołaj, z Sosnowa:

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 12. stycznia.

Hr. Ł oś  W ładysław , do Dołszanki. — P. Zagórski K arol, do Tarnopola.

S postrzeżenia m eteoro log iczn e w e  L w o w ie .
Dnia 12. stycznia.
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T E A T R .
D z iś :  przed. n iem .: „Ferdynand K aym und.u
Jutro: przedstawienie polskie: Na korzyść dyrektora teatru pana 

J u l i u s z a  P f e i f f e r :  „M aria Stuart.44 Traedya w pię
ciu aktach.

IB  ®  M  n R  A c
W  ostatnich kilku leciech ciężar kwaterunku dla właścicieli d o 

mów coraz dotkliwszy się stawał; dokuczał on tym, którzy realność 
swoją całkiem wynajętą mieli, niemając gdzie pomieścić nałożony so
bie kwaterunek; dokuczał także i tym, którzy opróżnione mieli lo -  
kalności, bo nic były zaopatrzone w potrzebne urządzenie, — a cho
ciaż jeden lub drugi właściciel domu chętnie by się był okupił— by 
kwaterunek w inny dóm przeniesiono, to i w tem doznawał wielkich 
trudności, bo rozłożenie kwaterunków w ten sposób musiało się od
bywać, ażeby należący wojskowi do pewnych kompanii, oddziału, lub 
korpusu, nie byli rozrzuceni i oddaleni, a przytem sąsiedzi korzy
stając z chwilowego ambarasu obłożonego kwaterunkiem, przesa- 
dzonemi żądaniami ciężar ten jeszcze więcej podnosili.

Okoliczności te stały się powodem zażaleń i uteskiwań, szcze
gólnie dla zasobniejszych lub wygodniejszych właścicieli domu, prze
ciw Radzie gminnej, iż nie obmyśla sposobu usunięcia owych niedo
godności przez wyjednanie środka, ażeby właściciele domów opłaca
niem pewnej ilości za każdy kwaterunek wypadającej, od ponoszenia 
tego ciężaru w naturze uwolnieni być mogli.

Rada gminna zastanawiała się wprawdzie nad tem, nie odwa
żyła się jednak na sprowadzenie ogólnego dla wszystkich właścicieli 
domu rozpisać się mającego stałego i pewnego ciężaru, który co do 
ilości dosyć znacznie wypaśćby musiał, bo najem domów i stajen 
w różnych częściach miastach na zakwaterowanie wojska, sprawienie 
potrebnycli łóżek, pościeli, naczyń kuchennych, opału, i t. p . — przy
jęcie dozorców płatnych, reparacye, wymagałyby nic tylko dużego 
nakładu pierwszego, ale też i corocznej nieustającej opłaty. Każda 
gmina tem mniej do tej reformy się przychylała , bo się pocieszała 
nadzieją, że ustalający się powszechny pokó j,  następująca redukcya 
wojska, uwolnią zupełnie miasto nasze od przechodów wojskowych;—  
w czem i szczególna dobroć i ludzkość JO. komendanta Armii gali
cyjskiej w pomoc przyszła, który uwzględniając łaskawie pomienione 
przez miasto ofiary, przechody wojskowe, o ile tylko mozliwem by
ł o ,  w ten sposób urządzać raczył, by kwaterunki za obrębem miasta 
naszego rozkładano.

Jeżeli tedy Rada gminna tego była przekonania, że życzeniom 
pojedynczych właścicieli domów uwalniania ich od kwaterunków w 
naturze, za opłatą pewną i stałą na całą gminę rozłożyć się mającą,

z powodów wyżej nadmienionych zadosyć uczynić nie m oże , to je
dnak bynajmniej nie utrudzała środka tego, o ile przez pojedynczych 
właścicieli domów między sobą obmyślony został.

I tak właściciele domów pod liczbami 199 , 2 0 0 ,  2 0 5 ,  2 0 6 ,
2 0 7 ,  214 , 2 2 4 ,  2 2 5 ,  2 4 7 ,  2 5 8 ,  2 6 3 ,  2 6 4 ,  365 ,  2 6 6 .  2 6 2 ,  265 ,
2 7 0 ,  2 7 3 ,  276 ,  2 7 5 ,  2 7 8 ,  286 , 3 5 2 ,  2 8 7 ,  3 3 3 ,  2 0 4 ,  2 2 0 ,  3 0 1 ,
2 8 1 ,  2 7 9 ,  3 4 9 ,  7 7 ,  2 2 7 ,  i 2 8 5 ,  w mieście położonych najęli kon
traktowo realność pod 1. 234 %  wystarczającą na pomieszczenie przy
najmniej jednej całej kompanii żołnierzy —  należycie urządzoną we 
wszelkie po trzeby— na rok od 1. stycznia do ostatniego grudnia r, b.

Magistrat lwowski przyjmując to doniesienie właścicieli domów 
wyżej policzonych do wiadomości, wydał odpowiednie rozporządzenie 
urzędowi miejskiemu kwatermistrzowskiemu, oraz wezwał właściciela 
domu pod 1. 234 %  na zastąpienie kwaterunków przechodow}ch na
jętego, ażeby ten dóm w odpowiednim i dobrym stanie utrzymywał, 
i kwaterunki sobie przydzielono podług przepisów załatwiał, nie 
uwalniając go bynajmniej od ciężaru kwaterunku na niego jako wła
ściciela domu wypaść mogącego. Zarazem i sekeya wydziału miej
skiego o tejże uchwale magistratu z dnia 9. grudnia 1851 do liczby 
27025 dla kontroli zawiadomioną została.

Użycie tegoż samego środka uwolni i innych właścicieli domów, 
którzy się złączą dla wynajęcia w tymże samym celu odpowiednio 
urządzonego domu, a magistrat chętnie im swoją udzieli pomoc i 
radę. Tym sposobem stanie się zadosyć życzeniom pojedyńezych 
właścicieli domów, nic robiąc przymusu innym, którzyby niechętnie 
poddali się stałej nieustającej opłacie. Sposób ten względem kwa
terunków podczas przechodu wojska zdaje się przy teraźniejszych 
okolicznościach tem stosowniejszy, gdy najwyższe postanowienie z d. 
15. maja 1851 o kwaterunku wojska wydane, włoZyło na gminę zo
bowiązanie dostarczania, za wyznaczoną opłatą wykazanej ilości po
trzebnych kwater wojskowych nawet przy kwaterunkach dłużej trwa
jących ; (b e t  b a u e m b e r  © i n q u a r t i r u n g )  —  co wywołać może potrzebę 
najęcia w tym celu odpowiednio urządzonych domów i rozpisania 
opłaty ogólnej na właścicieli domów natenczas, jeżeli wynagrodzenie 
za te kwaterunki powołanem najwyższeiu postanowieniem wymierzone 
na wynajęcie takich koszar niewystarczy,
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